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Dlaczego odroczono
Kongres Stronnictwa Ludowego!

Z n a m ie n n y  k o m u n ik a t  P.A.A.
P o ls k a  A g e n c ja  A g r a r n a , z w y ­

k le  d o b rz e  p o in fo r m o w a n a  o 
sp r a w a c h  S tr o n n ic tw a  L u d o w e ­
g o , za m ie śc iła  w  sw o im  s e rw is ie  
c z w a itk o w y m  b a rd z o  c h a r a k te r y ­
s ty c z n y  k o m u n ik a t na  tem a t o d ­
r o c z e n ia  K o n g r e s u  S tr o n n ic tw a  
L u d o w e g o . N a w s tę p ie  te g o  k o ­
m u n ik a tu , c z y ta m y :

„P . A. A. podała, że przyczyną o d ­
roczenia o jeden miesiąc Kongresu 
gresu Stron. L udow ego były ważne 
w zględy techniczne. Komunikat ten 
w yw ołał liczne już komentarze, w łą­
cznie do tych, które twierdzą, że je ­
dną z przyczyn odroczenia Kongresu
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są tarcia, panujące wewntąrz Stron­
nictwa. Niewątpliwie decyzje N.K.W. 
S. L. zapadły pod kątem istotnych i 
ważnych przyczyn. Tym  w ięcej, że i 
posiedzenie NKW  było odraczane, 
pierwsza posiedzenie bow iem  miało 
się od być w dniu 14 b. m., a zostało 
odroczone na dzień 18 b. m. Nie trze­
ba zapom inać, że s p r a w y  p o ­
l i t y c z n e  —  t e ż  s ą  k i f r o  
w a n e  t e c h n i k ą .  D U tego nie 
należy ewentualnie rozumieć ter­
minologii „technika" całkowicie do 
słownie. Początek roku bieżącego o d ­
znacza się już szeregiem wydarzeń, 
które zapowiadają do pew nego sto ­
pnia wyjaśnienia wielu ważnych 
spraw vnic  tylko dla rządzących, nie 
dla part} j, lecz dla paustwa jako ca ­
łości. _ Każda przedw czesna decyzja  
w najlepszym zrozumieniu czy  inten­
cji podjęta m ogłaby być błędną czy 
szkodliwą, czy  też nie pełną. Stąd 
m ożn i dedukow ać z pow zięte1 decy ­
zji S L., że  poważnie się bierze za ­
sadnicze sprawy pod uwagę oraz że 
m ogą znaleźć sw oje  wyjaśnienie 
w  tym okresie czasu, w  tej mierze, 
która pozwoli na pod jęcie właściwych 
uchw ał".

(Podkreślenia w  komunikacie p o ­
chodzą od  A gencji Agrarnej).

W  za k o ń cz e n iu  A g e n c ja  A g ­
ra rn a  s tw ie rd z a , że p o w a ż n y ch

ta r ć  o d r o c z e n ie m  o je d e n  m ie s ią c  
n ie  m oż n a  u su n ą ć  ,a za tem  n ie  
is tn ie ją  on e . K o m u n ik a t k o ń czy  
s ię  s tw ie rd z e n ie m , że  d e c y z ja  
S. L . je s t  zn a m ien n a , le c z  i  u za ­
s a d n io n a  g łę b sz y m i r a c ja m i.

2 zabitych — 1 ciężko ranny
Krwawe starcie straży granicznych

na pograniczu sow iecko-estońskim
T A L L IN , 20. 1. Dziś, o godz. 2 

p o p o łu d n iu  n a  pograniczu estoń­
sko -  r o s y js k im  na samarzłym j e ­
z io r z e  P e jp u s , d o sz ło  d o  niezwy­
k le  Ostrego starcia między strażą 
graniczną estońską a sowiecką.

G ra n ica , k tó r a  b ie g n ie  p o p rz e z  
w s p o m n ia n e  je z io r o ,  w y ty c z o n a  
je s t  s p e c ja ln y m i w ie ch a m i, k tó re  
z n a k o m ic ie  p o z w a la ją  o r ie n to w a ć  
s ię  w  te r e n ie  ob u  p a ń s tw . D r o b ­
n e in cy d e n ty , k tó r e  cz ę s to  zd a -

Spada produkcja rolnicza
Prezes kola rolników

o an tyspołeczn ym  nastroju M in. Rolnictw a

W sprawie Z.N.P.
Ośw iadczenie kilku pism

P o ja w iło  się w  sze re g u  p ism  
o ś w ia d c z e n ie  w  s p ra w ie  Z . N . P . 
w  z w ią z k u  z p r ó b a m i p o w r o tu  d o  
w ła d z y  fo łk s fr o n t o w y c h  m e n e ró w  
te j o rg a n iz a c ji .

O ś w ia d cz e n ie  to  s tw ie rd za , że  
„g r u p a , p r o w a d z ą c a  p r z e d te m  na 
te r e n ie  Z w ią z k u  d z ia ła ln o ś ć  w e ­
d łu g  in s t r u k c ji  K o m in te r n u , d o ­
c h o d z i z n ó w  w  p e łn i d o  g łosu , 
w z n a w ia ją c  sw ą  a n ty p a ń s tw o w ą

p o l i t y k ę "  i  w z y w a  sp o łe cz e ń s tw o  
do w a lk i.

O św ia d cz e n ie  p o d p is a ły  d z ie n ­
n ik i „D z ie n n ik  P o z n a ń s k i" , „G ło s  
N a r o d u " , „ S ło w o “ , „W ie c z ó r  W a r  
s z a w s k i"  ora z  ty g o d n ik i  i m ie ­
s ię cz n ik i „F a la n g a " ,  „K r o n ik a  
P o ls k i i Ś w ia ta " , „M e rk u r iu s z  
P o ls k i" ,  „ M ło d a  P o ls k a " , „M y ś l  
P o ls k a " , „ P o l i t y k a " ,  „P r o s to  
m o s tu " , „ P r o  C h iis t o " ,  „P r z e  
g lą d  K a t o l ic k i" ,  „ Z e t " .

W yrok śmierci
na m ordercę z  Paijjanic

Ł Ó D Ź , 20. 1. V / d n iu  d z is ie j­
s zy m  p o  2 -d n io w e j r o z p r a w ie  sąd 
o k r ę g o w y  w  Ł o d z i  w y d a l  w y r o k  
w  p r o c e s ie  p r z e c iw k o  s p ra w co m  
n a p a d u  b a n d y c k ie g o  n a  d o m  łta- 
ta jc z y k ó w  w  P a b ia n ica ch , ora z  
m o r d e r c o m  W ik to r a  R a ta j czy k a .

W  w y n ik u  r o z p r a w y  g łó w n y  
sprawca napadu i morderca R a- 
tajczyka, w ielokrotnie karany za 
napady J ó z e f  W łodarczyk skaza­

ny został na karę śmierci przez 
powiedzenie. J e g o  współtow a­
rzysz Józef Reda na d o ż y w o tn ie  
w ię z ie n ie , p o z o s ta li s p r a w c y  na 
k a r y  od 3 do i  i pół r o k u  w ię ­
z ien ia .

D w ó c h  o s k a rż o n y ch  z b ra k u  
d o w o d ó w  w in y  u n ie w in n io n o . O -  
b ro ń ca  sk a za n eg o  na  śm ie rć  W ło ­
d a rc z y k a  z a p o w ie d z ia ł a p e la c ję .

8 proc. dywidendy
w ypłaci B ank Polski

Dnia 20 stycznia r. b. odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa Ban­
ku p. Byrki posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego, na którym Rada w y­
słuchała sprawozdań Dyrekcji i 
Komisyj Rady z działalności Ban­
ku w grudniu 1937 r.

Następnie Rada przyjęła — ce­
lem przedłożenia Walnemu Zebra­
niu Akcjonariuszów Banku —  spra

wozdąnia aa r. 1937 z bilansem i ra­
chunkiem zysków i strat oraz pro­
jektem podziału zysków za rok ub. 
Rada przedstawi Walnemu Zebra­
niu wniosek na wypłacenie dywi­
dendy za rok lą37 w wysokości 8%.

Termin Walnego Zebrania Akcjo 
nanuszow ustalono na d/ien 18 lu­
tego 1938 r.

Fa łs zyw i harcerze polscy
w  p o d ró ży dookoła Eu ro p y

G D Y N IA , 29. 1. D o p ie r o  te ra z  
w y s z ły  na ja w  s e n s a cy jn e  s z c z e ­
g ó ły  w y ja z d u  la te m  u b. r . ja c h tu  
„ Ś w ia t o w id " ,  k tó r e g o  z a ło g ę  s ta ­
n o w i ło  d w ó c h  fo t o g r a fó w  u lic z ­
n y ch , p e w ie n  m a la rz  p o k o jo w y  
o ra z  je s z c z e  je d e n  o s o b n ik  o  n ie ­
u sta lo n y m  d o tą d  z a w o d z ie . O tóż  
o k a z a ło  się , ż e  „ p o d r ó ż n ic y "  ci 
w y p ły n ę li  z G d y n i b e z  z a ła tw ie ­
n ia  fo r m a ln o ś c i  p o r to w y c h , n ie  
p o s ia d a ją c  r ó w n ie ż  ż a d n y ch  p o ­
t r z e b n y c h  na p o d r ó ż  m o r sk ą  d o ­
k u m e n tó w . N a zw isk a  ż e g la r z y  
b rz m ią : S zu b a , B oss, G u b a ń sk i i 
C ies ie lsk i.

B e z p o ś re d n io  p rz e d  w y ja z d e m  
z G d y n i n a  B a łty k  w y p o s a ż y li  on i 
s w ó j ja c h t  „ ś w ia t o w id "  w  r o z ­
m a ite  p r z y rz ą d y  n a w ig a c y jn e  
ora z  p o t r z e b n y  sp rz ę t że g la rsk i,

k tó r y  sk ra d li z  p o k ła d u  k u tra  
„ O r l ik " ,  n a le ż ą ce g o  d o  Z b ig n ie ­
w a  N o w a k a  w  G d y n i. N a p e łn y m  
mo^rzu „ ż e g la r z e "  b e z p r a w n ie  w y  
w ie s ili  na r u fie  s w e g o  ż a g lo w c a  
b a n d e rę  zw ią z k u  h a r ce rs tw a  p o l ­
sk ie g o  i ja k o  p r z e d s ta w ic ie le  tog o  
zw ią z k u  p r z e d s ta w ia li s ię  z a g r a ­
n icą , s ta ra ją c  s ię  m . in . o  p o ż y c z ­
k i w  k o n su la ta ch  p o ls k ic h  w 
N ie m cz e ch , H o la n d ii, B e lg ii  i 
F r a n c ji .

W  z w ią z k u  z n ie le g a ln y m  p rze  
k ro cz e n ie m  p rze z  w y m ie n io n y c h  
m ło d z ie ń c ó w  g ra n icy  p o ls k ie j oraz 
d o k o n a n ą  k ra d z ie żą  w ła d z e  są d o ­
w e  z a in te re s o w a ły  się u c ie k in ie ­
ra m i, k tó r z y  b ę d ą  za p e w n e  w  
n a jb liż s z y m  cza s ie  d e p o r to w a n i 
d o  P o ls k i.

S e jm o w a  K o m is ja  b u d ż e to w a  
om a w ia ła  w e  cz w a rte k  p rzez  ca ­
ły  d z ień  b u d ż e t  M in is te r s tw a  R o l ­
n ic tw a  i R e fo r m  R o ln y c h .

Spadek produkcji 
rolniczej

R e fe r e n t  te g o  b u d że tu  p ose ł 
S o b cz y k  z a cz ą ł o d  o m a w ia n ia  
p r o d u k c ji  r o ln ic z e j ,  s tw ie r d z a ­
ją c ,  że  p r o d u k c ja  ta  sp a d ła  w  5- 
le c iu  1932— 1936 w  p o r ó w n a n iu  
z  5 -le c ie m  p o p rz e d n im  W z r o s t  
za z n a cza  s ię  ty lk o  w  p r o d u k c ji  
z ie m n ia k ó w  i tr z o d y  c h le w n e j, 
w o b e c  te g o  p r o b le m  w y ż y w ie n ia  
b u d z i o b a w y  i cze k a  n as w  tym  
k ieru n k u  d u ży  w y s iłe k .

B ez  o p ła c a ln o ś c i  p r o d u k c ji  n ie  
b ęd z ie  m o ż liw e  z w ię k s z e n ie  in ­
te n s y w n o ś c i r o ln ic tw a , a k c ja  nad 
p r z e b u d o w ą  u s t r o ju  r o ln e g o  m u ­
s ia ła b y  b y ć  d a rem n ą , a z a o p a ­
trze n ie  s il z b r o jn y c h  n a sz e g o  
P a ń s tw a  n ie  b ęd z ie  d o ś ć  p ew n e . 
C en a, ja k ą  r o ln ik  o tr z y m u je  za 
s w o je  p r o d u k ty  n ie w ie le  w p ły w a  
na cen ę , k tó r ą  p ła c i  k o n su m e n t 
m ie js k i ;  p r z e tw ó r c a  f  p o ś r e d n ic y  
u c z e s tn ic z ą  w  w y so k im  s top n iu  
w  k o s z ta c h , ja k ie  p ła c i  sp o ż y w ca .

Swoisty fundusz 
dyspozycyjny

N a p o p ie r a n ie  p r o d u k c ji  r o ln e j 
m am y w  b u d ż e c ie  z w y c z a jn y m  
23.713 .000  z ł ;  a w  n a d z w y c z a j­
n ym  500 .000 .000  z ł. A le  k re d y ty  
te g o  d z ia łu  p r z e d s ta w ia ją  s ię  ja ­
ko p e w n e g o  r o d z a ju  fu n d u s z  d y s ­
p o z y c y jn y , k tó r y  d a je  z u p e łn ą  
p r a w ie  s w o b o d ę  w  w y b o r z e  d róg , 
ja k im i te  fu n d u sz e  m a ją  r o z c h o ­
d z ić . S u b w e n c je  u d z ie la n e  s ta n o ­
w ią  c o ś  w  r o d z a ju  p o d a ru n k ó w  
A p e lu ję , a b y  ś ro d k i p r z e z n a c z o ­
ne na u n o rm o w a n ie  o b ro tu  a r ty ­
k u ła m i r o ln ic z y m i i na u sp ra w ­
n ie n ie  p r z e tw ó r c z o ś c i ,  b y ły  u ż y t­
k o w a n e  w  ten  sp o só b , a b y  p r z y ­
c z y n ia ły  s ię  do tw o r z e n ia  p la c ó ­
w e k  w  p o ls k ic h  rę k a ch  i p o ­
m n ie js z a ły  z b ę d n e  p o ś r e d n ic tw o .

P o s e ł  S o b cz y k  za rz u ca , że 
u k ład  b u d że tu  n ie  je s t  z g d o n y  z 
za sa d ą  b u d ż e to w a n ia , k tó ra  w y ­
m a g a  ja w n o ś c i  w  g o s p o d a r o w a ­
n iu  g ro sz e m  p u b lic z n y m . D ru g ą  
ch a r a k te r y s ty c z n ą  c e c h ą  g o s p o ­

d ark i M in is te r s tw a  je s t  w z r o s t  
e ta tów  o s o b o w y c h . W  c ią g u  cz te ­
re ch  la t  i lo ś ć  e ta tó w  w z r o s ła  o 
326.

tfastrój antyspołeczny
J a k  w szę d z ie , tak  i w  M in is te r ­

s tw ie  R o ln ic tw a  r ó w n o le g le  z ró z  
w o je m  b iu r o k r a c ji  p r z e ja w ia  s ię  
k ie ru n ek  z m ie r z a ją c y  do e ta ty zo - 
w a n ia  ż y c ia  s p o łe c z n e g o . W. M i­
n is te r s tw ie  R o ln ic tw a  p a n u je  n a ­
s tr ó j c e n tr a lis ty c z n y  i a n ty s p o łe ­
czn y , c h o c ia ż  p. m in is te r  m a  o p i ­
n ię  d e m o k ra ty  i c h o c ia ż  n ie w ą tp ­
liw ie  m a d e c y d u ją c y  w p ły w  r.a 
s w ó j r e s o r t .

W  w yn ik u  s w o ic h  w y w o d ó w  
r e fe r e n t  z g ła s z a  s z e re g  r e z o lu c ji ,  
m. in . r e z o lu c ję :  S e jm  u z n a je  za 
w a d liw e  o b e jm o w a n ie  p r z e z  M i­
n is te r s tw o  R o ln ic tw a  a g e n d  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  in s t y t u c j i  s p o łe c z ­
n y ch  i p r z e c iw s ta w ia  s ię  r o z r o ­
s to w i e ta tó w  o s o b o w y c h . D r u g a  
r e z o lu c ja  w z y w a  rzą d  d o  p r z e ­
s tr z e g a n ia  w ię k s z e j ś c is ło ś c i  i 
ja w n o ś c i  w  b u d ż e to w a n iu , u zn a ­
ją c  za n ie w ła ś c iw e  p r z e z n a cz e n ie  
p o w a ż n y c h  k re d y tó w  d o  n iem a l 
d o w o ln e j d y s p o z y c ji  m in is tra .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł m in is te r  
r o ln ic tw a  p . P o n ia to w s k i.

Atak na min. 
Poniatowskiego

D y s k u s ja  n a d  b u d ż e te m  M in . 
R o ln ic tw a  p r z e c ią g n ę ła  s ię  d o  
p ó ź n e j n o c y . P o d  a d resem  m m i-  
stra  P o n ia to w s k ie g o  i je g u  p o l i ­
ty k i p a d ło  w ie le  za rz u tó w  W  k u ­
lu a ra ch  u tr z y m y w a n o , że d z ia ła ją  
tu w p ły w y  Z w ią z k u  I z b  R o ln i­
c z y ch , k tó r e g o  p r e z e s e m  je s t  r e ­
fe re n t  b u d ż e tu  p . S o b cz y k .

Pos, Dudziński ośw idczył, że 
nie będzie m ógł głosować za bu­
dżetem o ile nie otrzyma od m i­
nistra zapewnienia, że struktura 
rolna ziem zachodnich nie będzie 
w dalszym ciągu psuta.

Subwencje
P os . Z a k lik a  p o d o b n ie  ja k  r e ­

fe re n t  z a rz u cił , że  z preliminarze 
nie widać ile i kto dostaje sub­
wencji. O b e cn y  k ie r o w n ik  m in i­
s te rs tw a  sto i w  o b s trz a le  z w a l­
c z a ją c y c h  się k ie r u n k ó w  p o l i t y c z ­
n y ch , w ię c  c z y  m oż n a  m u  p r z y ­

zn ać 25 m il. zł. na s u b w e n c je  d la  
o rg a n iz a c ji, k tó r e  p r z e z  to  tracą  
sw ą  n ie za le żn o ść . W ia d o m o , że  
subwencjonowane są organizacje 
o charakterze r a c z e j ideow ym  niż 
gospodarczym, że  n a  w s i d z ia ła ją  
o rg a n iz a c je  sze rz ą ce  w o ln o m y ś l i -  
c ie ls tw n . C zy  n ie  k o r z y s ta ją  ou e  
z s u b w e n c ji  i c z y  w  o g ó le  w  g o ­
s p o d a rce  fu n d u sz a m i p u b lic z n y m i 
n ie  za ch o d z ą  d u że  b łę d y . Z a m ia st 
o rg a n iz a c ji, k tó r e  m o g ły b y  p la ­
n o w o  k ie r o w a ć  p r o d u k c ją  i z b y ­
tem , m a m y  r o z b ic ie  i r o z d r o b n ie ­
n ie , za m ia st ja s n e j k o n c e p c j i  —  
ch a os. Z  ty ch  w z g lę d ó w  pos. Z a ­
klika głosować będzie przeciwko 
budżetowi Ministerstwa R olnic­
twa.

Co raz chudszy koń
D w a  z ia rn k a  g o r c z y c y  d o r z u c ił  

p os . G o rcz y ca . S k a rż y ł się na  
r o z d ra b n ia n ie  g o sp o d a rrsw , k tó ­
re g o  r e z u lta te m  je s t  co ra z  c h u d ­
szy  k o ń , ch u d sz e  k r ó w k i  i c o ra z  
n ę d z n ie js z e  d z ieci.

W  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  p o p r z e ­
d n ich  la t g o s p o d a rk ę  w  la sa ch  
p a ń s tw o w y c h  o c e n io n o  d od a tn io . 
W y ją te k  s ta n o w ił ty lk o  p os . F r e y  
m an , k tó r e m u  n ie  o d p o w ia d a  
p r z e d ło ż o n y  p la n  u ż y tk o w a n ia  la ­
s ó w  i d o m a g a  się  p rz e d ło ż e n ia  
n o w e g o  p la n u .

r z a ją  s ię  w  le c ie , l ik w id u ją  stra­
że p o g r a n ic z n e , o d s t a w ia ją c  prsa 
k r a c z a ją e y c h  g r a n ic ę  ry b a k ó w  do 
p o g ra n icz a .

D z iś  je d n a k  s tw ie r d z o n o , że  
grupa sow ieckich strażników 
przekroczyła granicę z pełną 
świadom ością. W obec tego no 
sp o tk a n ie  sow ieckich gości wy** 
s tą p ił  e s to ń sk i p o s te ru n e k  grani­
czn y , k tó r e g o  k o m e n d a n t ostrzegł 
s tra ż n ik ó w  s o w ie c k ic h , iż znaj­
d u ją  s ię  b e z p r a w n ie  na teryto­
riu m  estoń sk im  i że  w z y w a  icK 
je d n o c z e ś n ie  do p o w ro tu  na w ła ­
sn e  te r y to r iu m .

P o n ie w a ż  s tr a ż n ic y  sow ieccy 
n ie ty lk o  n ie  u s łu ch a li , ale obsy­
p a li  E s to ń c z y k ó w  wyzwiskami, 
p o s u w a ją c  s ię  naprzód, atraA 
estoń sk a  z r o b iła  u ży tek  z broni, 
o d d a ją c  k ilk a  s tr z a łó w  w powie- 
trze , na co  strażnicy sow ieccy 
odpowiedzieli ogniem, skierowa­
nym do Estończyków. W ywiązała 
się regularna walka, gdyż Estoń­
czycy zaczęli poiym  strzelać do 
Rosjan. Sowieccy strażnicy n u ­
cili się do ucieczki, pozostaw iając 
na lodzie 2-ch zabitych i 1 ciężko 
rannego.

N a  m ie js c e  z a jś c ia  z o s ta ła  sry- 
d e le g o w a n a  k o m fs ja  śledcza z  ra­
m ien ia  e s to ń s k ie g o  ministerstwa; 
s p r a w  w e w n ę tr z n y c h  w ra z  z de­
le g a ta m i m in is te r s tw a  spraw za­
g r a n ic z n y c h  i o b r o n y  narodowej.

A re szto w a n ie
studentów

w Krakowie
KRa KOW, 20. 1. Po wiecu na

U n iw e r s y te c ie  J a g ie l lo ń s k im  w; 
s p ra w ie  o b r o n y  ty tu łu  in ż y n ie r ­
sk ie g o , l ic z n a  g r u p a  m ło d z ie ż y  
u d a ła  s ię  p r z e d  sk lep y  ż y d o w s k ie  
r o z p o c z y n a ją c  p ik ie to w a n ie . P o ­
l i c ja  a r e s z to w a ła  o śm iu  studen­

tów .
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Demonstracje przeciw żydow skie
na ulicach W ilna

Nteuw zględnlony w niosek
obrońców Doboszyńskiego

LWÓW, 20. 1. Na niejaw nej 
sesji Sądu Okręgowego we Lw o­
wie rozpatrywany był wniosek 
obrońców  inż. Doboszviiskiego, 
którzy domagali się zeznawania

około 30 nowych świadków odwo­
dowych na rozprawie.

Sąd Okręgow y postanowił 
wniosku obrońców  Doboazyńskio- 
go nie uwzględnić.

G w a łto w n y  spadek franka
na giełdzie londyńskiej

W IL N O , 20. 1, W c z o r a j w ie c z o ­
re m  grupa m ło d z ie ż y  p r z e c ią g ­
n ę ła  ulicami m iasta  w z n o s z ą c  o -  
k r z y k i a n ty se m ic k ie . P o t u r b o w a ­
n o p r z y  ty m  k ilk u  n a p o tk a n y ch  
p o  d r o d z e  ż y d ó w . P a lic ja  z a trz y ­
m a ła  k ilk a  o só b .

W  n o c y  n iezn a n i s p r a w c y  w y ­
b ili  p o  ra z  d r u g i w  ty m  m ies ią cu  
s z y b y  w  m iesz k a n iu  p o s ła  ra b in a  
R u b in ste in a . D o  2 s k le p ó w  ż y ­
d o w s k ic h  w r z u c o n o  p r o b ó w k i z 
p ły n e m  cu ch n ą cy m .

S p r a w c ó w  d e m o n s tra c ji  n ie  
z d o ła n o  u ją ć .

L O N D Y N . 20. 1. D z iś  po p o łu ­
dn iu  i w ie c z o r e m  z a n o to w a n o  w  
o b r o ta c h  g ie łd o w y c h  nieoczek i­
wany spadek kursu franka fran­
cuskiego. P o d cz a s  g d y  p r z y  zam ­
k n ię c iu  k u rs  fu n ta  w y n o s i ł  148,59 
do 148,71 fr a n k ó w , w ie c z o r e m  
fra n k ' s p a d ł do 151,65— 152.

R a p to w n e  z a ła m a n ie  s ię  k u rsu  
fr a n k a  w  L o n d y n ie  w y w o ła n e  b y ­

ło w ia d o m o ś c ia m i o o d r o c z e n iu  o  
g o d z in ę  fr a n c u s k ie j ra d y  g a b in e -  
to w e j i n ie p o k o ją c y m i d o n ie s ie ­
n iam i z B e r lin a  o  za m ie rzo n y m  
ja k o b y  s ta n o w cz y m  w y stą p ie n iu  
N ie m ie c  p r z e c iw k o  C z e c h o s ło w a ­
c j i  w  zw ią zk u  z s y tu a c ją  N iem ­
c ó w  s u d e ck ich .

W ie c z o r e m  w ia d o m o ś c i  te j o f i ­
c ja ln ie  z a p rz e cz o n o .

Zapowiedź uniesienia
kontroli finansow ej nad W ągram i

Odkopano zwłoki
u rzę d n ika zasypane go  law iną

L W Ó W , 20. 1. D ziś  p o p o łu d n iu  
odkopano z pod śniegu zw łoki przy 
sypanego przed paru dniami 
przez lawinę urzędnika D yrekcji 
Lasów Państwowych z Łucka W i­
tolda Sawickiego.

Z w ło k i  zn a le z io n e  z o s ta ły  n a  
k ra w ę d z i la w in y  p o  p r ze szu k a n iu

te re n u  d łu g o ś c i ok . 150 m . i sze ­
r o k o ś c i 100 m . Z w ło k i  p r z e w ie ­
z io n e  z os ta ły  d o  p la c ó w k i stra ży  
g ra n icz n e j na W o r o s z c z e n c e , sk ąd  
o d s ta w io n e  zostan ą  d o  W o r o c h ty . 
N a d  r o z k o p y w a n ie m  la w in y  p r a ­
c o w a ło  o s ta tn io  20 ż o łn ie r z y  p o d  
k ie r u n k ie m  o f ice ra .

B U D A P E S Z T , 20. 1. W  tu t e j­
s z y ch  d o b rz e  p o in fo r m o w a n y c h  
k o la c h  g o s p o d a r c z y c h  potw ier­
dzają wiadom ość o zniesieniu z 
dn. 1 mnrea br. kontroli finanso­
wej Ligi Narodów nad W ęgrami.

K w e s t ię  tę  p o r u s z y ł w ę g ie rsk i 
m in is te r  f in a n s ó w  F a b in y i p o d ­
czas s w e g o  p o b y tu  w  L o n d y n ie  w  
le c ie  ro k u  u b ie g łe g o , p r z y  czy m  
u sta lon o , że  z ch w ilą , g d y  b u d ż e t  
W eg ier  w y k a ż e  n a d w y ż k ę , k o n ­
trola  L ig i N a r o d ó w  zosta n ie  z n ie ­
s ion a . J a k  w ia d o m o , k o n tr o la  ta 
trw a  o d  13 la t. O d  la t 10 L ig a

N a r o d ó w  n ie  cz y n iła  ż a d n y c h  
u w a g  w  zw ią z k u  z p o li ty k ą  finan 
so w ą  W ę g ie r , o g r a n ic z a ją c  s ię  d o  
p r z y jm o w a n ia  w ia d o m o ś c i is to t­
n eg o  s tan u  rz e c z y . P o tr z e b a  ta ­
k ie j k o n tr o li  b y ła  u s p r a w ie d li­
w io n a  d o  czasu , g d y  b u d ż e t  W ę ­
g ie r  n ie  z o s ta ł w y r ó w n a n y . O b e c  
n ie  b u d ż e t  ten  ju ż  d ru g i r o k  z 
rzę d u  w y k a z u je  ty lk o  fo r m a ln y  
d e f ic y t , w  r z e c z y w is to ś c i zaś p o ­
siada  n a d w y ż k i, k tó r e  w  r o k u  
b ie ż ą c y m  o ce n ia n e  są n a  o k o ło  
100 m il io n ó w  p e n g e .
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